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Poznań, 28 lipca. Dzienniki niektóre były donosiły, 
FOCI żelpo wręczenia odpowiedzi rosyjskiej, natychmiast tak ze 
ero strony angielskiej jak z francuskiej zapytano się w Petersburgu 
idi względem znaczenia owego nstępn odpowiedzi, w którym znaj- 

’ dąje się projekt konferencyi mocarstw spółdzielących. W par- 
’*! lamencie angielskim dnia 24 lipca przedłożono depeszę ambasa- 
ps dora angielskiego w Petersburgu, lorda Napiera, do hr. Russla, 

odnoszącą się do tej sprawy, a która brzmi jak następuje:
Petersburg, dnia 18 lipca 1863.

Milordzie 1 Ambasador francuski wczoraj był powołany 
do Carskiego Sioła, aby usłyszał odpowiedzi księcia Gorcza- 
kowa na propozycye trojga mocarstw na korzyść Polski. Spot­
kałem Jego Ekscellencyą wieczorem i przy tej posobności mnie 
uwiadomił, że podkanclerzy (ks. Gorczakow) dziś z rana pra­
gnął mnie widzieć w celji tym samym. Książę Montebello, 

je4 jak uważałem, zostawał pod bardzo stanowczćm wrażeniem 
£°? złego wpływu, jaki wywrze w Paryżu komunikacya rosyjska.

Książę naszkicował mi krótko treść depesz, których mu 
udzielono. Zawieszenie broni odrzucono, jak to byliśmy prze­
widzieli. Konferencyi nie przyjęto; i na to byliśmy przygoto­
wani, ale sześciu punktów nie przyjęto wprost, i co było zupeł- 

.g, nie niespodzianóm i nad czćm najwięcćj ubolewaliśmy, usuniono 
21 ’ interwencyą angielską i francuską i proponowano zawiązać 
_ osobne rokowania względem spraw polskich z Austryą i z Pru- 
24. sami, jako mocarstwami pogranicznemi najwięcćj w tćm inte- 
21 resowanemi, przy czćm, jak się zdaje, nie było nawet mowy o pó- 
15 źniejszym udziale innych mocarstw, które podpisały traktat 

| wiedeński. Takie oświadczenie, powiedział mój francuski ko­
lega, rząd francuski będzie uważał nie tylko za niezadawalnia- 

>p»«i jące, ale prawie za obrażające, i mogłoby ono doprowadzić do 
otwartego i niezwłocznego zerwania.

Usłyszałem wiadomość tę ze zdumieniem i z ubolew aniem, 
dzieląc zupełnie wrażenie, jakie książę odebrał względem Fran- 
cyi i nie mogąc się również odjąć uczuciu, że postanowienie 

— rządu rosyjskiego będzie bardzo nieprzyjemne rządowi Jćj Kr. 
* Mości.
—5 Rozmówiwszy się nieco o tćj sprawie, zgodziliśmy się na
aii J to, by mnie ambasador francuski towarzyszył do Carskiego 
"jY Sioła, w nadziei, żeks. Gorczakow potrafi złożyć nam oświadcze- 
2|,j nia względem swoich zamiarów, które gdy byśmy donieśli naszym 
2 li gabinetom, plany jego wystawiłyby w świetle korzystniejszćm 
i i i mogły złagodzić pierwsze wrażenie przez czytanie jego de- 
1_ pesz. Zatćm dziś z rana byliśmy u księcia Gorczakowa i wrę-

_ czył nam trzy depesze. Przeczytawszy je starannie, każdy dla 
siebie, powróciliśmy, a ja podziękowawszy Jego Ekscellencyi 
za udzielenie, ich rzekłem mnićj więcćj; iż mógłbym się wstrzy­
mać od wszelkich uwag nad tym przedmiotem i po prostu 
oczekiwać postanowienia rządu Jćj Kr. Mości. Należy mi

- z góry oświadczyć, iż wszystkie moje uwagi płyną z nadziei, że 
dokładniejszy wywód tego lub owego punktu możeby potrafił 
złagodzić uczucie niezadowolenia, z którćm przyjmą zapewne

. sprzymierzone rządy jego postanowienia. Wynurzyłem mo­
cną obawę, że w Anglii jego nota będzie uchodziła za usiłowa-

' nie zyskania na czasie i oderwwanie Austryi od naszego zwią- 
J zku; że propozycya zmierzająca w obecnych okolicznościach do 
, wykluczenia dwóch wielkich mocarstw od roztrząsania kwestyi, 

dla którćj one okazały największy i płynący z najdojrzalszćj 
j rozwagi interes, nie będzie uważane bynajmnićj za krok poje- 
' dnawczy, ale owszem za obrażający; że plan, znajdujący inte- 
' resa Polski wyłącznie w ręce mocarstw, które ją podzieliły 

__Z ■ czasów minionych gnębiły, nie natchnie zaufaniem; do­
li wem, że żadna forma odpowiedzi mojćm osobistćm zdaniem 
' nie mogła zawierać w sobie mnićj żywiołów porozumienia się 
' przyjaznego lub pokojnego. Pomimo to przynajmnićj w oczach
- Anglii, dałoby się co przywieść na korzyść argumentu rosyj- 
1«kiego, jeżeli Rosya, chociaż ogranicza rokowania na trzy mo- 
' carstwa, jednakże oświadczy, iż stawa na gruncie traktatu 
' wiedeńskiego, będącego gruntem obranym przez JWPana dla

7<i naszego pośredniczenia. Pozwoliłbym sobie Jego Ekscellencyi 
zadać dwa pytania, aby JWPanu natychmiast donieść o ich

W' wypadku;
[ANlt l) Jaka jest forma i podstawa, którą nadać zamyśla za­

mierzonym dyskusyom pomiędzy Austryą, Rosyą i Prusami? i
2) Czy ma zamiar może nawet wykluezyć Anglią i Fran- 

j cią od wszelkiego udziału w ratyfikacyacb zobowiązań mogą- 
, cych się zawrzeć przez trzy mocarstwa, albo tćż czy ma zamiar 
. dopuścić je w ten sam sposób i w tćjże samćj mierze, jak przy-
- Puszczono je w traktacie wiedeńskim ?
' , Odpowiadając na to, nadmienił podkanclerzy, iż pełnomo- 
, ®nicy Austryi i Prus zostaliby przez niego przyjęci w Peters-
- nnrgu a wypadek tćj ściślejszćj konferencyi, moźnaby jak przy 
I «aktatach wiedeńskich, złożyć w formie protokułów, albo trak- 
' ktu, albo w jakićj innćj pożądaną się zdającćj formie a punkt 
. Wyjścia tworzyłyby sześć punktów przez trzy mocarstwa podane,
- które nie zawierają nic przeciwnego widzeniu cesarza, jako tćż 
‘1 inne punkta, jakieby zaproponować uważał za obowiązek.
' Odpowiadając na drugie pytanie moje nadmienił ks. Gor- 
. c?ukow, że przyjęte rezolucye konferencyi trzech mocarstw są-
- mednicb, stosunkami Polski najbiiźćj interesowanych, zostałyby 
j^dom angielskiemu i francuskiemu na drodze urzędowćj za- 
j komunikowane, i że te byłyby potćm w stanie osądzić, czy owe 
, esolucye (któreby były praktycznćm zastósowauiem sześciu

——'Punktów) zgadzają się z brzmieniem i duchem traktatu wie- 
“enskiego.

ii

Środa, 29 lipca 1863.
Nalegałem na podkanclerzego, aby się oświadczył bez 

ogródki, czy jego rezolucye wykluczyłyby rezultat logiczny, do 
jakiegoby go doprowadziło ścisłe przestrzeganie metody wie­
deńskiego traktatu, t. j. nadanie postaci rezultatom ściślejszćj 
konferencyi w konwencyi powszechnćj, w którćjby wszystkie, tra­
ktatami z r. 1815 zobowiązane mocarstwa miały udział, czyli 
tćż nie. Podkanclerzy oświadczył się może nie bezwarunkowo 
przeciw takiemu wnioskowaniu, wzbraniał się jednakże uznać 
je i powtórzył kilka razy, że nie zezwoli na nic, coby mocar­
stwom zachodnim jakiekolwiek nadawało prawo mięszania się 
w wewnętrzne sprawy państwa rosyjskiego, do którego jak się 
zdaje, liczył i Królestwo Polskie, chociaż ciągle utrzymywałem, 
że w pewnych granicach mamy prawo mięszać się tam na mocy 
wiedeńskiego traktatu. Po długich jeszcze rozprawach, w któ­
rych i poseł francuski żywy brał udział, napisano, za zgodą ks. 
Gorczakowa, załączoną J. W. Panu dnia dzisiejszego prze­
słaną depeszę telegraficzną, którą tenże przesłał baronom Bud- 
bergowi i Brunnowowi.

Spodziewam się, że J. W. Pan nie nagacisz tego co 
uczyniłem, aby się objaśnić o zamiarach rosyjskiego ministra. 
Zasięgając tćj wiadomości, miałem nadzieję, że złagodzę sku­
tki nieszczęsnćj noty, bo taką mi się wydaje, i rządowi Jćj kr. 
Mości podam sposobność złożenia w parlamencie objaśnień, na 
które brzmienie depeszy księcia Gorczakowa możeby nie było 
dostarczyło materyału.

Nie dałem podkanclerzemu najmniejszego powodu do 
wnioskowania, że rząd Jćj kr. Mości treść jego depeszy do ba­
rona Brunnowa albo teraźniejsze objaśnienie będzie co do zna­
czenia uważał za zadowalniające. Mam zaszczyt itd. N a p i e r.

Depesza telegraficzna o której powyżej była wzmianka, 
a którą za przyzwoleniem księcia Gorczakowa wysłał był lord 
Napier do hr. Russla, brzmiała jak następuje:

„Petersburg, 18 lipca 1863. Książę Montebello i ja 
zapytaliśmy księcia Gorczakowa, w jakićj formie i na jakićj 
podstawie dyskusye przez niego proponowane w sprawach Pol­
ski odbyć się mają pomiędzy Austryą, Rosyą i Prusami, i czy 
inne mocarstwa, które podpisały traktat wiedeński, ma zamiar 
wykluczyć od wszelkiego udziału dalszego w przyjęciu lub ra- 
tyfikacyi rezultatów ściślejszćj konferencyi. Podkanclerzy od­
powiedział : że pełnomocnicy Austryi i Prus mogliby z nim się 
zjechać w Petersburgu, aby rezolucye spólnie przyjęte złożyć 
w formie protokułów lub traktatu lub w jakićj kol wiek innćj, 
jakaby się widziała być stósowną. Za podstawę proponowanćj 
dyskusyi wziętoby sześć punktów, które w zasadzie nie zawie­
rają nic przeciwnego polityce cesarza. Francya i Anglia przez 
urzędowe udzielenie aktów będących rezultatem obrad konfe­
rencyi a któreby zawierały praktyczne zastósowanie sześciu 
punktów, otrzymałyby sposobność ocenienia zgodności tych 
aktów z duchem i literą traktatu wiedeńskiego.“

N. Pan raczył dotychczasowego radzcę rejencyjnego 
Villers zamianować wiceprezesem rejencyi w Koblencyi.

hr.

Rerlin, 27 lipca. Przybył tu marszałek O’Donnell, książę 
Tetuanu ze żoną i ma przez dłuższy czas zabawić, ponieważ 
pani marszałkowa poddać się ma jakiejś operacyi dr. Grae- 
vego. Tymczasem wyjechał marszałek z całym domem do 
Drezna.

— Bank u. H. Z tg pisze, iż według różnostronnych 
wiadomości, zjazd króla pruskiego z cesarzem austryackim nie 
przyjdzie do skutku.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 25 lipca. Stracenie Heinego, Zawistowskiego, 

Stefanowskiego i Nowickiego na stoku cytadeli warszawskićj 
odbyło się dziś o godzinie 7 z rana w przytomności wielkićj 
liczby ludu, który z daleka się przypatrywał, bo stok obsadzo­
no silnćm wojskićm.

Wczoraj wyszedł rozkaz naczelnika miasta Warszawy do­
noszący, iż rząd rosyjski dice zmusić mieszkańców Warszawy 
do podpisania wiernopoddańczego adresu.

— Z Kaliskiego piszą do Czasu:
W dniu 15 lipca patrol kozacki postępujący przed oddzia­

łem dowodzonym przez pułkownika Pomerancowa, który 
z Wielunia ciągnął z trzema rotami piechoty, pochwycił na 
drodze p. Edwarda Prądzyńskiego, właściciela dóbr Wola Wią­
zowa w powiecie sieradzkim. Kozacy odprowadzili ujętego do 
Pomerancowa, stojącego wówczas w miasteczku Pajenczno. 
Pułkownik ten zaraz przystąpił do indagacyi p. Prądzyńskiego, 
lecz śledztwo to odbywał bijąc go, katując, jak również jego 
furmana. Zbitego okropnie p. Prądzyńskiego zabrał następnie 
z sobą, a zaaresztowawszy po drodze p. Franciszka Zbijewskiego 
z Chorzowa i p. Stanisława Walewskiego z Zdemina, z temi 
porwanemi osobami przybył na noc do Woli Wiązowćj własno­
ści Prądzyńskiego, gdzie ścisłą rewizyą wykonał a zarazem ra­
bunek. Właściciela wsi i dwóch innych zaaresztowanych ka­
zał porzucić w stodole na boisku obok koczującego źołdactwa; 
niedozwolił zaaresztowanym z nikim z ludzi miejscowych się 
widzieć i przynieść im nawet szklanki wody do picia. Przy 
odbywaniu rewizyi, Pomerancow zabrał powóz, konie cugowe 
Prądzyńskiego i wszystkie sprzęty domowe, a konie i bryczkę 
na którćj go ujęto, oddał na wyłączną i bezwarunkową wła­
sność kozakom, którzy byli w patrolu. Po przenocowaniu, na 
drugi dzień rano pułkownik Pomerancow i major Pisanko po­

stawiwszy wojsko pod bronią, zwołali wszystkich włościan 
i służbę całą dworską, a do zgromadzonych Pomerancow prze­
mówił w następujących słowach, które tu dosłownie cytuję:

„Słuchajcie dzieci! Ująłem waszego dziedzica, tego zło­
dzieja, i innych dwóch okolicznych złodziei. Oni tam siedzą 
w stodole, bo tu na dworze ze mną być niewarci. Słuchajcie, 
jak wszystkich tych złodziei wyłapiemy, to te wszystkie dwor­
skie budowle zniszczemy, a grunta wam wszystkie wraz z lasa­
mi na bezwarunkową własność oddamy. Taka jest wola wa­
szego ojca, N. cesarza. Starajcie się i wy łapać tych złodziei 
i dostawiajcie ich do mnie, a każdy z was za złapanego dosta­
nie dwa razy tyle ziemi co posiada.“

Zebrani włościanie odpowiedzieli na tę przemowę milcze­
niem i westchnieniami. Następnie kazał Pomerancow ze składu 
dziedzica dać 150 garncy wódki wojsku i włościanom, a widząc 
ich cokolwiek już napitymi, kazał sprowadzić jeńców i wszy­
stkich oprowadzać do koła przed zgromadzouemi z uajgrawa- 
niem i szyderstwem. W końcu wszystkich ujętych zabrał z sobą 
do Wielunia, gdzie pomimo powtórnego katowania, nie mogąc 
nic wyciągnąć od Prądzyńskiego, pod silną eskortą odesłał do 
Warszawy. Na trzeci dzień przybył pułkownik Mucbanow 
z oddziałem żandarmów i komisyi śledczćj. Po drodze zabiera 
właścicieli z majątków, robi rabunek we dworach nazywając go 
rewizyą, jak to było u p. Chrumigowskiego, pani Rogawskićj 
właścicielki Kodręb, a żonom i dzieciom właścicieli grozi i stra­
szy chłostami.

— Czas niedzielny pisze: W Kongresówce, gdzie w bie­
żącym miesiącu zaszło 38 znaczniejszych znanych nam poty­
czek, stoczono teraz dwie nowe: jednę w okolicach Zambrowa 
w Augustowskićm, drugą pod Końskiemi w Radomskiem. 
W pierwszćj potyczce oddział łomżyński napadłszy niespodzia­
nie na dwie roty grenadyerów jadące na podwodach, zadał im 
znaczną stratę, bo do 150 miało paść zabitych lub rannych, 
lecz i z polskićj strony do 50 poległo lub odniosło rany.

O pomyślnćj utarczce stoczonćj 18 t. m. pod Końskiemi 
w Radomskićm przez Dolinowskiego, jest tylko dotąd krótka 
i ogółowa wiadomość. Natomiast jest szczegółowsze doniesie­
nie o dawniejszćj potyczce, lecz dotąd nam nieznanćj, stoczo­
nćj 8 t. m. w Przysuchy w Radomskićm przez tenże oddział 
Dolinowskiego połączony z drugim oddziałem świeżo utwo­
rzonym Rudowskiego. Gdy w Przysusze oddział moskiewski 
gospodarował w tamecznych fabrykach rewidując je i wiążąc 
ludzi, uderzyły na niego nagle dwa niewielkie hufce polskie 
niedawno sformowane Dolinowskiego i Rudowskiego i o zna­
czną stratę przyprawiły Moskali. W ogóle teraz w Radom­
skićm i w Krakowskićm działa znów kilka oddziałów.

— Numer 17 Ruchu zbiera różne rozporządzenia rządu 
narodowego. Między innemi znajduje się tam ogłoszenie wy­
działu zarządzającego prowincyami Litwy z dnia 25 maja i de­
kret tegoż wydziału treści następującćj:

„Nieustająca rada bezpieczeństwa czuwać będzie nad po­
stępkami tak urzędników i ajentów Moskwy, jak również 
wszystkich ludzi podejrzanych i nieposłusznych władzy narodo- 
wćj. Uznanych za szkodliwych narodowćj sprawie, Nieu­
stająca rada bezpieczeństwa sądzić będzie według praw wojen­
nych. Wyroki Nieustającćj rady bezpieczeństwa drukiem 
ogłaszane będą. Władze narodowe cywilne i wojskowe wy­
roki rady bezpieczeństwa niezwłocznie wykonywać są obo­
wiązane.“

— W rzędzie tajemnych publikacyi w Warszawie, wycho­
dzi także „Śpiewnik Narodowy“ z nutami. Numer pierwszy 
zawiera piosnkę „Precz z amnestyą;“ numer drugi pieśń K. 
Ujejskiego „Bogarodzico, Dziewico! Patrz oto naszą ziemię, 
okręcił zdradny wąż itd.“ Melodya bardzo dobrze i odpowie­
dnio ułożona, szybko rozeszła się po Warszawie.

— Korespondent tutejszy do Czasu taki podaje przykład 
w jaki to sposób kogo, i dla czego żołnierstwo moskiewskie 
bierze do niewoli jako jeńców wojennych. W dniu 7 b. m. cze­
ladnik zduński, wyszedłszy z fabryki, wstąpił na kieliszek wó­
dki do karczmy na Ochocie. Dostawszy woreczek, w którym miał 
złp. 50, uiszczał należność szynkarce, w czasie tego trębacz ko­
zacki wjechał na koniu do karczmy, a spostrzegłszy u tegoż 
czeladnika pieniądze, nazwał go buntownikiem. Poczćm za­
wołał drugiego kozaka, wyciągnęli go z karczmy i poczęli 
uprowadzać w pole, a gdy ten opierał się, żądając odstawienia 
go do rogatki Jerozolimskićj, ci dwaj oprawcy założyli mu po­
wróz na szyję i końmi za sobą ciągnęli, bijąc batami. Gdy 
znaczny kawał oddalili się od szosy, pieniądze mu odebrali 
i tak skrzywdzonego jako jeńca uprowadzili. W powyższy 
sposób wziętych do niewoli, to jest zabranych na drodze lub 
w domu spokojnych mieszkańców dla ich złupienia, jest prze­
szło połowa z licznie zapełniających cytadele i wszystkie 
więzienia, i tłumauii wywożonych na wygnanie.

Rabunek przez żołnierstwo jest ciągle na porządku dzien­
nym. Dwór hr. Grabowskiego we wsi Mrodze w Łęczyckićm 
Moskale zupełnie zrabowali; pozabierali sprzęty, obrazy, śre- 
bra i kosztowności, a czego zabrać nie mogli, potłukli. W Pło- 
ckićm przyjechali Moskale do wsi Karóla Ujazdowskiego, ażeby 
go aresztować. Dopełnili ścisłćj bardzo rewizyi w domu i na 
folwarku, przcyzćm nakradli różnych rzeczy, skopali ogród; 
a nieznalazłszy pana w domu, wzięli za niego jego syna, chło­
pca 15 lat mającego i osadzili go w więzieniu. Moskiewska to 
sprawiedliwość!

Wilno, 25 lipca. Dodatek do nru 77 KuryeraWileń- 
! skie go ogłasza następujący buletynrosyjski
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Wilno, 13 lipca. Tylko co otrzymano przez głównego 

naczelnika następujące doniesienie:
Znaczne bandy Sendyka i Lubicza ścigane oddziałem z 2 

rot L.Gw. Gałczyńskiego pułku i 50 kozaków, pod dowództwem 
pułkownika Kowalewskiego, przeszły za Niemen i zostały do­
ścignięte w powiecie sejneńskim guberuii augustowskiój na fol­
warku obywatela Tugajło, rozbite i rozpędzone. U nas kon­
tuzjowany 1 szeregowiec i 1 kozak; u powstańców, z górą 
50 zabitych i 4 wzięto w niewolą.“

Numer dzisiejszy Kur. Wil. opisuje nasamprzód rozdanie 
61 krzyżów ś Jerzego pomiędzy pułk leibgwcrdyjski finlandzki, 
który wraca do Petersburga, wymienia podoficera Choptę, który 
miał położyć strzałami 20 powstańców, między innemi zrzucić 
z siodła Sierakowskiego. Po „ura“ dla Murawiewa, który sam 
krzyże rozdawał i przemawiał do żołnierzy, kończy ten opis 
urzędowy: „Następnie pułk przeszedł ceremonialnym mar­
szem Rzeźki, śmiały, stanowczy chód zuchów żołnierzy przy­
pomniał, iż to są prawdziwi potomkowie i następcy tych dziwo- 
bohaterów, o których wielki Suwarów powiedział we Włoszech: 
ich marsz, zwycięstwo.“

Dalćj ogłasza K ur. W ił. depeszę hr. Russla do lorda Na­
piera, z dnia 17 czerwca 1863 i odpowiedzi rosyjskie podkan­
clerzego Gorczakowa, w formie depesz do reprezentantów ro­
syjskich u trzech dworów.

ROSYA.
Petersburg, 23 lipca. N ordo w i piszą, że 15,000 ludzi 

pracuje dzień i noc nad wzmocnieniem Kronsztadu, i że nikogo 
bez paszportu nie przypuszczają, obawiając się niedyskrecyi, 
podobnie jak w r. 1853. Cesarz znowu dnia 20 lipca był 
w Kronsztadzie przypatrywać się robotom i odbyć przegląd 
fortyfikacyi.

— Austryacka Gen. Corr. pisze że wiadomości z Kau­
kazu są bardzo poważne i niekorzystne dla Rosyi. Rosyanie 
zarzucają Anglikom i Turkom, iż broni dostarczają ludom gór­
skim w Kaukazie.

— Jenerał adjutant Timaszew mianowany p. o. naczelne­
go gubernatora wyższego stoku Wołgi, z szeroką władzą. 
Ńord powiada, że nominacya ta nastąpiła z jednej strony ze 
względu na ogromny napływ ludzi z powodu kontraktów niżno- 
nowgorodzkich, z drugićj z powodu bystrych nurtowań społku 
Zemlia da Wola.

W Finlandyi, coraz żywićj objawiają się sympatye szwedz­
kie. Mimo zwołania stanów fińskich mających się zebrać w je­
sieni, i mimo zapowiedzianego przyjazdu cesarza do Finlandyi, 
usposobienie ludu finlandzkiego staje się coraz więcćj ponurćm. 
Zbrojenie Rosyi przybiera coraz większe rozmiary; pod Swea- 
borgiem zakładają nowe baterye na przestrzeni trzech mil jeo- 
graficznych, wszystkie biterye nadbrzeżne restaurują. Miesz­
kańcy Finlandyi nie przykładają się w niczćm do zbrojenia 
brzegów, jak to fałszywie donoszono o gminach niektórych. 
Żniwa bardzo będą liche, i obawiają się głodu na zimę.

Gazeta Akademicka ogłasza, iż wykłady w szkołach 
mogą się teraz odbywać także w języku fińskim i każdym in­
nym zrozumiałym dla uczniów. Na uniwersytecie helsingfor- 
skim utworzono nową katedrę dla bistoryi fińskićj, rosyjskićj 
i północnćj. Przedmiot ten będzie obowięzującym dla kandy­
datów wydziału filologiczno-bistorycznego.

AUSTRYA.
Kraków, 26 lipca. Dnia 21 lipca odbyła się rozprawa 

ostateczna w sprawie p. Ignacego Brandysa, oskarżonego o zbro­
dnią naruszenia spokojności pubłicznćj z § 66 k. k. przez przy­
łączenie się do powstania narodowego. Sąd uznał oskarżo­
nego niewinnym zarzuconćj mu zbrodni dla braku istoty czynu 
uzasadniając orzeczenie takowe tćm, iż przyłączenie się do 
oddziału powstańczego w Królestwie bez udowodnionego za­
miaru opuszczenia wtymceluterytoryumaustryackiego, w myśl 
rozporządzenia ministeryalnego z d. 19 paźdz. 1860 r. niemoże 
stanowić zbrodni naruszenia spokojności pubłicznćj z§ 66 k. k. 
Przeciw wyrokowi powyższemu prokuratorya nie zgłosiła re- 
kursu. Z powyższego więc wynika, iż przyłączenie się do po­
wstańców w samćjże Kongresówce, nie jest karygodnćm w obec 
ustaw karnych austryackich w takim razie, gdy nie jest udowo­
dnionym zamiar opuszczenia umyślnie w tym cełu territoryum 
austryackiego i przedsięwzięcia na tćmże territoryum przygoto­
wań do tegoż celu wiodących.

Cesarz Ferdynand nadesłał tutejszemu komitetowi napra­
wy kościoła św. Wojciecha 500 złr. w darze.

— Według źródeł urzędowych, w ciągu czasu od dnia 18 
b. m. do 24 b. m. przytrzymano w obrębie miasta 44 ludzi po­
sądzonych o udział w powstaniu, 18 przywieziono zaś ze stron 
dalszych. Internowano 10, wysłano za granicę 7. Onegdaj 
popołudniu aresztowano przeszło 20 osób na plantacyach 
i ulicach, przytrzymywano przechodniów, którzy na oko nie 
zdawali się być tutejszymi. Między nimi było atoli wielu miej­
scowych, jak się potćm okazało.

— Wyroki równobrzmiące dwóch wyższych instancyi są­
dowych, opiewające na rok ciężkiego więzienia postem obo­
strzonego dotknęły za kazanie ks. Wincentego Bukowskiego, 
proboszczcza z Kobylan pod Duklą, znanego w całćj okolicy 
z wielkićj pobożności kapłana.

Lwów, 25 lipca. Rewizye i aresztowania nie ustają. Dziś 
zrana aresztowano w hotelu Hofmana, hr. ¿Stefana Zamoyskiego 
z Wysocka, ciotecznego brata ks. Adama Sapiehy, po poprze­
dnio odbytćj u niego rewizyi. Od krawca tutejszego, p. Pa- 
traszewskiego, wzięto dwóch mężczyzn, należycie w policyi 
meldowanych. Pani Kundowćj, przy ulicy Haiickićj, trudnią- 
cćj się drobnym handlem, zabrano dzisiaj 40 par butów. Z rana 
odbyła się dwie godziny trwająca jewizya w hotelu Georga, 
przyczćm policya aresztowała dwie osoby. Koło katedry żoł­
nierze policyjni rozpędzali przechodzących, nacierając na nich 
bagnetami. Tymczasem hr. Mensdorff Pouilly, gubernator 
Galicyi, a zwolennik gorący Rosyi, bawi jeszcze w Wiedniu, do­
kąd go powołano podobno z powodu sprawy jenerała Wyso­
ckiego, i nie wróci podobno już do Galicyi.

Z Wiednia nadeszło tu polecenie, aby się starano ukończyć

co prędzćj śledztwo wytoczone przeciwko księciu Adamowi Sa- 
pieże. Mówią, że dotąd nie wykryto nic. szczególnie ważnego, 
i dla tego rychło będzie uwolniony. Śledztwo z księciem Ra­
dziwiłłem, uwięzionym przeszłego miesiąca, jnż ukończone, 
ma być dla niego pomyślne. Książę Radziwiłł jest poddanym 
rosyjskim.

Wiedeń, 28 lipca. Telegrafują, do Ostd. Z tg; Dzien­
niki wiedeńskie powiadają, że projekt francuski noty identycz­
nej od dwóch dni znajduje się w Wiedniu celem porozumienia 
się względem niego. Projekt ten odpiera insynnacyą, jakoby 
ruch polski był dziełem propagandy rewolucyjnej, wskazuje na 
sympatye objawione we wszystkich parlamentach i na długość 
trwania powstania polskiego. Powtarza żądanie konferencyi 
i zawieszenia broni, oraz resztę punktów dawniej podanyeh. 
W końcu mówi, że wprawdzie nota ta niema być ultimatum, 
ale że nie będzie można wdawać się w dalsze wywody teore­
tyczne, a mocarstwa oczekują odpowiedzi jedynie na przed­
miot wskazany ograniczonej.

— Na posiedzeniu izby poselskićj austryackiego rejchsratu 
z dnia 23 lipca pomiędzy innemi hr. Rechberg odpowiadał na 
zaniesioną przed kilku dniami interpelacyą barona Tinti i to­
warzyszy w sprawie naruszania granicy austryackiśj przez 
wojska rosyjskie i popełnianych przez nie gwałtów.

Treść odpowiedzi hr. Rechherga jest mniśj więcćj nastę­
pująca:

Ministeryum spraw zagranicznych uważając troskliwość 
o bezpieczeństwo własności za pierwszy swój obowiązek, ode­
brawszy zawiadomienie ze Lwowa o zaszłych na granicy wy­
padkach, poczyniło reklamacye. Z powodu każdego w inter- 
pelacyi wymienionego wypadku, ministeryum piśmiennie uda­
wało się do ambasady; w Petersburgu i konsulatu jeneralnego 
w Warszawie, żądając dobitnie zadośćuczynienia za popełnione 
naruszenie granicy i stósownych środków w celu zapobieżenia 
podobnym wypadkom. W odpowiedzi^ na te reklamacye gabi­
net rosyjski i w. ks. Konstanty wyraził z powodu owych zda­
rzeń swe ubolewanie i obiecał zupełne zadośćuczynienie; poj­
manego austryackiego poddanego uwolniono; z powodu popeł­
nionych naruszeń granicy wysłał w. książę swego adjutanta 
celem zasiągnięcia dokładnych o owym wypadku wiadomości.

Wysłany do Lwowa oficer rosyjski przywiózł następujące 
za dośćuczynienie: 1) Cesarz i w. książę wyrazili swe ubolewa­
nie nad tćm, co zaszło. 2) Dowódzcy ukarzą sprawców naru­
szenia granicy. 3) Poszkodowani odbiorą za materyalne szkody 
zupełne wynagrodzenie. 4) Opłata przy nasłaniu będzie zwró­
coną, a rodzina zabitego żołnierza dostanie odpowiednią inde- 
mnizacyą. 5) W rozkazie dziennym głównie dowodzącego, 
dowódzcy odbiorą surowe napomnienie z powodu naruszenia 
granicy. Oficer złożył namiestnikowi we Lwowie pieniądze na 
wynagrodzenie, a skutek jego roisyi ogłoszony był wurzędowćj 
Krakauer Z tg z dnia 6 maja. Siostrze zabitego żołnierza 
dano 1200 złr. wynagrodzenia ; ofiarowanćj zaś opłaty instala- 
cyjnćj w kwocie 1200 złr. jako tćżf wynagrodzenia za stratę 
rzeczy nieprzyjęto z tym dodatkiem, że JCMość szkodę zupełnie 
już wynagrodził (brawo).

Rozkaz dzienny jest wewnętrznym środkiem użytym przez 
rząd rosyjski, który rząd rosyjski komunikował tylko na dowód, 
że wojsku wydano jak najsurowszy rozkaz co do naruszania 
granicy. Zresztą rozkaz dzienny osiągnął swój cel, gdyż od 
jego ogłoszenia uie było już naruszania granic, pomimo, że 
w pobliżu granicy austryackiśj kilka razy toczyła się walka. 
Pokazuje się więc, że rząd rosyjski w owych wypadkach uznał 
naruszenie granicy; że wyraził z powodu tego swe ubolewanie, 
że poszkodowani dostali wynagrodzenie; że winni zostali uka­
rani, a środki użyte w celu zapobieżenia nowym gwałtom, cel 
swój osięgły; że więc stało się wszystko, czego wymaga prawo 
międzynarodowe. (Po tćj odpowiedzi nastąpiła zupełna cisza).

Po hr. Rechbergu odpowiadał minister policyi na inter­
pelacyą hr. Potockiego o strzelanie po ulicach Krakowa, i od­
rzucenie telegramu przez krakowski urząd telegraficzny, tudzież 
na interpelacyą hr. Kinskiego o internowanie.

Na interpelacyą hr. Potockiego, a mianowicie na punkt 
pierwszy „czy rząd względem wypadków z 16 b. m. ograniczy 
się tylko na doniesieniu władz krajowych“ odpowiada minister, 
że 16 b. m. dopiero wtenczas strzelono, kiedy na żołnierzy peł­
niących służbę osoby cywilne kamieniami rzuciły. Fakt ten 
stwierdziły raporty władz i doniesienia prywatne; a chociaż 
rząd ubolewa na temi smutnemi wypadkami, jednak nie ma 
powodu do wytaczania dochodzeń, gdyż ma uzasadnioną przy­
czynę, niepowątpiewania o wiarogodności swych organów. 
Co się tyczy drugiego punktu interpelacyi, „czy rząd nie skło­
niłby się do wezwania władz w Galicyi, a mianowicie w Kra­
kowie, ażeby nie kazały strzelać, niezawezwa •> szy poprzód ludu 
do rozejścia się,“ minister oświadcza, że rząd nie widzi potrzeby 
wystósowywania do władz podobnego wezwania, gdyż władze 
cywilne bez tego obowiązane są według obowięzujących ustaw 
wzywać lud do rozejścia się; wojsko zaś, jeśli jest zaczepione, 
postępuje podług regulaminu służbowego; a zaczepki zapewne 
także nikt naprzód nie ogłasza.

Co do pytania interpelujących, czy urząd telegraficzny 
krakowski nie przyjmując telegramu do posła Zyblikiewicza, 
działał nie tylko w formalnym ale i w materyalnym względzie 
według instrukcyi, minister odwołuje się do instrukcyi w dzien­
niku ustaw państwa ogłoszonćj, według1 którćj nie przyjmują 
się depesze, których treść uchybia pra!wu albo względom publiy 
cznego dobra; o czćm oddawca telegramu przy zwrocie opłaty 

! ma być zawiadomionym. Urząd telegraficzny działał więc tak 
i w formalnym, jakotćż realnym względzie podług swćj instruk- 
: cyi; do tego treść depeszy była tego rodzaju, że podejrzywała 
i postępowanie władz i wojska; albowiem nie jest prawdą, żeby 
j strzelano dla tego, że kilka osób gwizdało; gdyż gwizdano i rzu- 
i cano kamieniami a strzelono dopiero wtedy, gdy kamienie ugo- 
I dziły żołnierzy. Co się tyczy tćj okoliczności, że telegram był 
‘ adresowany do posła w radzie państwa, minister oświadcza,

że ustawy zarówno obowięzują w obec wszystkich obywaj nj 
państwa. „r

Na interpelacyą hr. Kińskiego tak odpowiada ministe ¡> 
rząd cesarski dwojakie względem sprawy polskićj zajmuje rz 
nowisko: raz jako mocarstwo pierwszego rzędu, powtóre jat j j 
państwo sąsiednie pozostające w stosunkach pokojowy^
W stosunkach pomiędzy narodami istnieją prócz praw w ksii 
gi ustaw ujętych , jeszcze pewne zasady. Jedna z tych zagai jj 
wkla ia na mocarstwa obowiązek zapobiegania za gojnocą gfe *m. 
tecznych środków, ażeby uie nadużywano prawa przytułki kr 
to jest, aby chroniącym się za granicę zbiegom nie dawt rZi 
sposobności zbierania się i ponawiania napadu. Rząd oustn ¿e 
acki nie mógł się uchylać od wypełnienia tego obowiązku tat pe 
gdzie nie chodzi o walkę dwu wojujących państw, jeno o p, 
wstanie. Dla tego tćż, aby mogły być skuteczne te średk 
rząd nie mógł dawać paszportów powstańcom na terytoryni ny 
austryackie wkraczającym, ponieważ nie mógł brać in sieligti 
rękojmi, że nie udadzą się znów na pole walki; a gdy z dnja 
gićj strony nie można było ich wysyłać do ich kraju, przel sal 
należało ich zgromadzić w miejscu, gdzieby łatwićj było ić c,a 
dopilnować. To są powody, dla których rząd użył środka ii 
ternowania; są to powody oparte na prawie między naród« „0, 
wem i konieczności politycznćj. Rząd jest tego zdania, iL 
ustawa z 27go października 1862 o wolności osobistćj nie nit 
że znosić zasady prawa międzynarodowego. Szukający schr żJ 
nienia ma prawnie uzasadniony obowiązek zastosować się a 
warunków, pod którymi dano mu schronienie. Rząd przędli jy 
żył te powody, albowiem sądzi, że w ten sposób postępuje stój 
bie według najściślejszych wymagań prawa. oS(

— Dzienniki austryackie podają wedle jednego z pistws 
francuskich co następuje, a rzuca światło na postępowanie uiikje 
których urzędników austryackich,które nie zdaje się być w haip0< 
monii z interesem mocarstwa austryackiego: Chciano stawi 
w wątpliwość tajne porozumienie się niektórych urzędników 
austryackich z władzami moskiewskiemu Oto list, pisany przsBa 
pana Merkla, prezydenta administracyi cywilućj w KrakowiUj 
do margrabiego Pauluzzego, dyrektora tajnćj policyi warsa^j 
wskiśj. Dowodzi on dostatecznie, że ciągła wymiana powierz»^ 
i wzajemne postępowania istniały między tymi dwoma panaiip0( 
List ten otrzymujemy ze źródła najpewniejszego. Uchowaj 
Boże, byśmy odpowiedzialność tych czynów nagannych odiwj 
sili aż do rządu austryackiego. Wierzymy nawet, że dokuaat^, 
ten, który ogłaszamy, zadziwi mocno gabinet austryacki, 
jak i nas samych zadziwił. Oto list pana Merkla do margrą0l 
biego Pauluzzego: 2 (

„Chcićj wybaczyć, panie margrabio, moje mimowolne nŁ 
czenie od czasu mego ostatniego listu z 4 czerwca. Byłe^e ( 
przeładowany sprawami a między innemi cokolwiek słaby. T)^ia 
siączne podzięki za ważne papiery, których, panie margrabijrj! 
byłeś tak dobry mi udzielić, mianowicie: korespondencye p^y 
Maison, Rocbebrun, Ceyras, Emil Maison, Andreoli i t. d. Alfep 
módz ich skutecznie użyć głównie przeciw Chrzanowskiej t 
(redaktorowi Czasu), potrzebaby mi wiedzieć, czyliby możfea 
powołać się na te listy przed sądem krakowskim. Chcićj 
zainformować mię w tym względzie. Podług raportów naszyioi 
konsulów na Wołoszczyznie, przebywa Mierosławski w Repetym 
koło Jas. Zbiera on pieniądze i ochotników dla powstanifeiej 
Numer tu załączony 134 Czasu zawiera zdanie sprawy z 
roku, ogłoszonego w procesie margrabiego Wielopolśkiefci 
przeciw redaktorom tego dziennika. Wskazany Trojak nic jfcg 
kazuje się dotąd. List pański,, który nadszedł tu 15 czerw&w 
pozostaje zawsze w biurze pocztówćm. Co powiesz, panie ma sto 
grabio, o umieszczeniu w wiedeńskiśj gazecie Neueste Nacfev 
richten twego raportu poufnego do jenerała o organizacjyp 
tajnćj policyi? Jeżeli nie jest apokryfem, wtedy zdrada przjiigi 
chodzi wszelkie pojęcia. Jego Ekscelescya pan Tęgoborsinai 
zaszczycił mię listem, poleesjąc mi doktora Hermanna ja^yn 
człowieka z poświęceniem, pragnącego ubiegać się o odkrjtbru 
komitetu centralnego, którego kilku pierwszych członków’ przftos 
bywa w Krakowie. Okazałem mu całą moję gotowość, aby go wjod 
słuchać i aby mu pomódz w sposób najskuteczniejszy. Ale oprójjdz; 
kilku ogólnikowych deklamacyj, oprócz wyliczania zbytecznej 
swych ścisłych stosunków z znakomitemi osobami, przekonano < 
się, że nie ma najmniejszego śladu, któryby go mógł.doprowaMji 
do jakiegokolwiek odkrycia. Nadto choć jego pobyt w Krakiem 
wie miał trwać tylko dzień jeden, przybywając i odjeżdżaj®; 
ściągnął na siebie uwagę próżnością i bredzeniem, bo powiawaji 
każdemu, że przybywa z Warszawy z listami ważnemi do mfc 
i ministra w Wiedniu itd. (zapewne rosyjskiego). Nie wątplo; 
o dobrych chęciach tego pana, ale wątpię zupełnie o jego uzdiosy 
tnieniu do usług tak delikatnych. Chcićj, panie margrafad, 
być tak dobrym udzielić tych uwag panuTęgoborskiemu i przch 
prosić, że sam do niego nie pisałem osobiście. Jakubowski 
powiedziany w liście pańskim z 31 czerwca, nie przybył Wos 
Liczą obecnie tu uporczywićj niż kiedykolwiek na bliską intete k 
wencyą; i głównie z Anglii oczekują znaku do wojny. GdytMn 
mi Pan mógł dać objaśnienia z niejakim S. i R. zostająceRej 
w stosunkach z niejakim S. i panią T. G. w Wiedniu, bardztors 
bym był wdzięczny. Zechcićj itd.“

Na brzegu znajdowały się notatki następujące: Trój* V 
pisał do w. księcia, donosząc mu o spisku na jego osobę. Awi 
kuł w Neuste Nachrichten jest podrobiony. Nietyl^p 
nie pisałem raportu do jenerała Ludersa, ale nawet ż nim1116 e 
mówiłem o tajnćj policyi. R. jest podobno oficerem dymisją 
nowanym, podobno przedwczoraj wyjechał do Drezna. $Ces 
kilku w Warszawie, nie wiem o którym wspomina p. Merc^g;

FRANCYA. fai
Paryż, 25 lipca. Niezmierny popłoch powstał wczoraj *°z’ 

giełdzie i wpłynął bardzo niekorzystnie na targ pieniężny; 
wołany on został już to zastraszającćm rzeczywiście położeń^ 
rzeczy politycznćm i dyplomatycznćm, jużto rozmaitemi pop i 
skami, mnićj więcćj wątpliwćj natury, które uzasadnioną <>K 
wę jeszcze powiększyły. Co się tyczy zabiegów dyplomatyki 
nych zdaje się rzeczą pewną, że trzy mocarstwa z niezwyWb 
pośpiechem porozumiały się już międzą sobą względem nowkA 
przesyłek do Petersburga; już bowiem jak półurzędowe dz^a)
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■té niki donoszą, gabinety udzieliły sobie projektów do depesz; 

projekt francuski wyprawiony został wczoraj wieczorem do 
Londynu i do Wiednia, a projekt austryackiego i angielskiego 

stt rządu już podobno jest w Paryżu. Wszysto co mówią o treści 
aŁ j brzmieniu tych dokumentów jest naturalnie tylko domysłem, 
yct choć może prawdopodobnym. Francya i Anglia chcą podobno 
sif daleko dobitniéj przemawiać niżeli sobie tego Austrya życzy. 
is«i Minister Drouyn już przed trzema dniami odczytał naradzie
=kt ministrów swój projekt do odpowiedzi, który ma być bardzo 
łkt krótki i napisany nadzwyczaj stanowczo, z oświadczeniem, że 
•*i rząd francuski nie myśli się zapuszczać w szczegółowy rozbiór 
4rj| depeszy księcia Gorczakowa, lecz obstaje najzupełniej za wy- 
tat pełnieniem sześciu wyrzeczonych punktów i zastrzega sobie 
'k zresztą zupełną wolność działania. Minister Chasseloup- 
'^Laubat chciał podać niektóre uwagi swoje nad odczyta- 
JUnym projektem, ale mu cesarzowa przerwała mówiąc, że roz- 

strzygnienie tćj sprawy zastrzega wyłącznie osobie cesarskiej. 
Jakoż w istocie cesarzowa sama zawiozła rzeczony projekt ce­

sarzowi do Vichy. Cesarz ma być bardzo rozdrażniony, cho- 
it ciąż korespondenci z Vichy donoszą, że odznacza się wesołym

* Humorem wpośród otaczających go zasmuconych dyplomatów; 
°do< podobno cesarzowa, która zresztą ifta być teraz bardzo dla 
, i sprawy polskićj przychylna, pojechała do Vichy głównie dla 
W tego, żeby męża uspokoić. Przedwczoraj wieczorem miał ksią- 
M źę Metternich długą naradę z ministrem Drouyn, wczoraj zra- 
'?c na wysłano gońcow z depeszami do posłów francuskich w Lon- 
dli dynie i Wiedniu, a dzisiaj wieczorem mają się posłowie angiel- 
3SiSki i austryacki porozumieć z ministrem Drouyn względem

. ¡ostatecznego układu wspólnéj odpowiedzi. Obiega pogłoska, 
pisjuszakże nieprawdopodobna, że odpowiedź ta wręczoną zosta­
ną nie w Petersburgu nie przez posłów trzech mocarstw, lecz za 
ha: pośrednictwem jednego z państw neutralnych i obojętnych.

Nawet ludzie najrozważniejsi i najumiarkowańsi przyznają," że 
iWjgtan rzeczy jest nader groźny i że jeśli się nie ma bezpośrednio 
?rztna wojnę, to przynajmnićj zerwanie stósunków z Moskwą jest 
nWcałkiem prawdopodobne i może prędzój nastąpi, niżby się spo- 
rs2idaiewać można. Do powiększenia nadziei stronnictwa wojen- 
-ranego przyczyniły się rozmaite wieści, częścią fałszywe, częścią 
^potrzebujące jeszcze potwierdzenia. I tak mówiono, że dywi- 
o^zya Vinoy odebrała rozkaz wyruszenia do jednego z portów 
’dftpdłnocnych, że marszałek Canrobert wyprawiony został z nad- 
Wzwyczajnemi poleceniami do Sztokolmu, że minister Fould po- 
>i tidał się do dymisyi, że cesarz z pewnością pojedzie do Cher- 
reK'bourga i że eskadra parowych okrętów i fregat pancernych 

t Cherbourga ma zająć stanowisko przy przylądku Finisterre,
! Hby się zbliżyć do morza bałtyckiego; przyznać jednak należy, 
b’fcfte dotychczas nie ma jeszcze żadnych pewnych i wiarogoduych

• Wiadomości o rozpozporządzeniu przygotowań wojennych. 
raWjmczasem optymiści pokoju nie tracą bynajmnićj jeszcze otu-

P(chy. Twierdzą oni, że cesarz, choć niemile dotkniętym został
■ Aflepeszą księcia Gorczakowa, nieokazuje się zbyt pochopnym 
óe»w rozmowach swoich do wojny i odezwał się do kogoś z ota- 
aożifczgjących, iż w Polsce nadto jest rewolucyonistów i że trzebaby 
y Pyyć bardzo ostróżnym w dawaniu jakićjkolwiek pomocy Poła­
siłom. Inną rażą powiedział podobno: „pójdę do Polski, jak 
jpedtam zobaczę czerwone mundury.“ Wszakże wszystko to jest 
tanitieprawdopodobném, wiadomo bowiem, że w ważnych rzeczach 
z Jtearz Napoleon aż do ostatnićj stanowczój chwili nic zgoła do 

>k>ethajbliższych nawet osób nie mówi. Stronnicy pokoju liczą naj- 
ie PWigcćj na Anglią i Austryą i są ciągle tego przekonania, że 
irwcńwe mocarstwa już z zazdrości na Francyą, już to z braku 
! nwtotnćj dła siebie korzyści w dopomaganiu Polakom, do kro- 
i aclków wojennych przeciw Moskwie się nie posuną. W kołach 
lizacflyplomatycznych zaręczano, że niebezpieczeństwo wojny usu- 
prztiięte zapewne zostanie wmięszaniem się Prus. Minister Bis- 

borsinarck miał wystósować do posłów pruskich Bernstorffa wLon- 
1 jaliynie i Goltza w Paryżu depesze z oświadczeniem, że rząd 
krytbruski ofiaruje się za pośrednika w nieporozumieniu między 
przftosyą i trzema mocarstwami. Domyślają się, iż wniosek ten 

;o wpodany zost&ł z Berlina w skutek umowy z Petersburgiem, 
iprbpie sobie życzą załagodzić niepomyślne wrażenie odpowiedzi. 
•zneMówią, również o liście własnoręcznym króla pruskiego pisanym 
nalew cesarza Napoleona w tymże samym celu. W salonach ary- 
wadzłtokracyi rosyjskićj w Paryżu głoszą, że car już przed miesią- 
iratetn polecił p"anu Korffowi napisanie konstytucyi dla Rosyi ca- 
dżaljna wzór ustaw konstytucyjnych państw sąsiednich; spodzie- 
wiadłają gjg, ¿e ta konstytucya będzie mogła być ogłoszoną jeszcze 
) m®go roku, bo Korffowi dla śpieszniejszego wykończenia dodano 
wątp« pomocy dwóch ludzi z pomiędzy najznakomitszych liberałów 
uzwosyjskich. Otóż za pomocą tćj konstytucyi zamyśla Rosya 

pbiladać Polakom też same swobody i korzyści, któremi się cieszą
i przth współrodacy w Prusach i Austryi. 
ski ®dtn więcćj jak ostatecznćm i zupełnóm wcieleniem Polski do 
był Moskwy z pozorami liberalizmu, a Polacy zyskaliby tylko to,
, iuteje kilku z nich miałoby szczęście kłócenia się po rosyjsku na 
jdytwmie petersburgskim. Cieszą się także stronnicy pokoju 
jącc“tego) że rząd francuski powstrzymuje objawy publiczne na 
iar®*orzyść Polski; zabronił bowiem nietylko dziennikom ogłasza- 

,'la wielkićj manifestacyi, która się w tym celu odbyć miała 
Tro]» Vincennes pod gołćm niebem przy sposobności rocznicy dni 
. ArtPcowych, ale nadto wezwał komitet polski w Paryżu, żeby był 
ietyl* postępowaniu swojćm oględniejszym. Niewątpimy o tćm, 
¡im ® emigracya polska unikać będzie w tym stanowczym czasie 
mii*szystkiego, coby jakiekolwiek podejrzenia rządu francuskiego 
. epsarza przeciw sprawie polskiój wzbudzić mogło. Dzienniki 
.erd^gielskie okazują się teraz dość powściągliwemu Morning 

• °8t nie ponowił swoich artykułów wojennych, Times wzy- 
arząd, aby się doskonale zastanowił nad tćm co robi, Globe 

oraj, Wodzi się nad tćm, że lud angielski nie okazuje się jeszcze 
,y; fMopnym do wojny, nie wiedząc jak daleko ta wojna zawieść

Wszakże byłoby to ni-

żeit
P°^ biblioteka Towarzystwa św. Wincentego 

• 1° w Poznaniu w^zięcznie przyjmuje ła- 
navWinfiWie °fi9rowane stare gazety i papiery, na 
v- ,KŻ jćj potrzebne, w domu przy ul. Śló- 

5 (P°d adresem p. Tytusa Daszkiewi-
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go może, a torysowski Standart wzywa do organizowania 
mityngów przeciw polityce rządu, który ciągnie do wojny 
wbrew woli kraju. Wczoraj wieczorem wszczęła się w izbie 
lordów rozmowa o sprawie polskiój, w którćj lord Clanricarde 
ganił ministrów, iż podali rządowi moskiewskiemu takie wnio­
ski, nie będąc przysposobieni do wojny ; lord Russell odpowie­
dział, ile się z telegramu domyślić można, że układy rozpoczęto 
mając pokój, nie zaś wojnę na względzie. Obliczono w Paryżu, 
że dotychczas poległo w powstaniu około 30,000 Polaków. "

— Rząd włoski dał wczoraj parlamentowi dostateczne 
objaśnienia o załatwieniu sporu z rządem francuskim spowo­
dowanego schwytaniem bandytów neapolitańskich w Genui; 
załatwiony zaś został w ten sposób, jak wczoraj powiedzieliśmy.

— Lord Palmerston oświadczył na wczorajszćm posiedze­
niu parlamentu, iż spodziewa się, że kłótnie między Niemcami 
a Danią w zgodny sposób się zakończą, ponieważ Anglia ob- 
staie za całością i nietykalnością Danii i w tym duchu rady 
swoje do Niemców wystósowała.

— Sejm szwedzki obradował temi dniami o zniesieniu 
kiry śmierci; trzy stany, szlachta, mieszczanie i chłopi oświad­
czyli się za warunkowćm lub bezwarunkowćin zniesieniem, 
tylko stan duchowny obstawał za utrzymaniem tćj barbarzyń- 
skićj kary.

— Woda w rzekach francuskich tak mocno opadła, jak 
już od dawnych czasów nie bywało. Sekwana pod Paryżem 
stoi, tak jak w roku 1719 pod zerem głównego wodomierza.

— Z Kalifornii donoszą o powstaniu nowćj sekty, już dość 
licznćj, która wzięła sobie za zasadę wolne małżeństwa, które 
się kojarzą i rozłączają bez dalszych trudności, wedle woli 
stron obydwóch.

— Rokosze wojskowe w Grecyi jeszcze nie ustały. Bata­
lion majora Leotzakos, który poprzednio był przyczyną buntu 
w Atenach, wydalony z tego miasta, opanował twierdzę Nawa- 
rino. Rząd angielski wysiał tam dotąd natychmiast okręt li­
niowy Trafalgar.

SZWAJCARIA.
Zurich, 23 lipca. W La Chaux de Fonds, gdzie tych dni 

odbywała się wielka uroczystość strzelecka, na którą zapro­
szono strzelców z Włoch i z całych Niemiec, objawiono przy 
tćj sposobności najżywsze sympatye dla sprawy Polski, walczą- 
cćj w śmiertelnych zapasach przeciwko Moskwie. Rozrzucono 
tysiączne egzemplarze następującćj odezwy, na korzyść Polski:

„Mili rodacy 1 W chwili, kiedy w ojczyźnie naszćj uroczy­
stość patryotyczna i narodowa łączy ściślejszemi węzłami 
Szwajcarów i świetny składa hołd wolności, narodowi brater­
skiemu i przyjaznemu grozi zagładą barbarzyństwo moskiew­
skie! W tych zapasach śmiertelnych bohaterska Polska wal­
cząc za swoję niepodległość, walczy za zasady, na których 
własna nasza wolność jest ugruntowana. Mamy więc obowią­
zek iść za popędem serca zgodnym z naszym narodowym inte­
resem itd.“ Gorąca ta odezwa kończy się wyrazami, iż nadej­
dzie chwila wymiaru sprawiedliwości. Podpisani: W imieniu 
przyjaciół Polski w La Chaux de Fonds: Ariste Lesque- 
re ux (prezydent uroczystościzwiązkowćj strzeleckićj); dr. Cou- 
lery; G. Irlet (takoż prezydent uroczystości strzeleckiej zwią­
zkowćj); J. Gretillat, marszałek trybunału ; A. Ribaux, 
sędzia pokoju; J. Perrochet.

Podczas walnćj uczty, dnia 15 lipca, w obec wesoło zgro­
madzonych ze wszystkich stron biesiadników ze Schwyz, pan 
Hediger, wyraził w ognistćj mowie współczucie dla Polski ; na­
stępnie wypowiedział Grünn z Frankfurtu bohaterstwu i nie­
wyczerpanemu patryotyzmowi polskiego narodu uwielbienie 
w imieniu swych rodaków; radzca stanu zaś pułkownik Philip­
pin przedstawiał barbarzyństwa moskiewskie, a dr. Coułery 
podniósł w energicznej mowie solidarność, jaka łączy Szwaj- 
caryą z Polską, równie jak i konieczność wspierania Polski. 
Członek komitetu centralnego helweckiego dla spraw polskich, 
dawny poseł polski, br. Władysław Plater, wznosząc toast na 
wzrost Szwajcaryi i niepodległość Polski, położył przycisk na 
fakt pocieszający, iż Szwajcarya, wyrażając otwarcie uczucia 
swe patryotyczne i miłość wolności podczas uroczystości naro­
dowych, daje zarazem wyraz narodowego zbratania się i soli­
darności zacbodzącćj pomiędzy interesami narodów i niebespie- 
czeństwem grożącćm wolności, skoro najświętsze prawa które­
gokolwiek narodu są zdeptane. Objawiły się, mówił, i dzisiaj 
wymowne głosy, w gorących wyrazach żywe wynurzając sym­
patye dia Polski, która odpiera barbarzyństwo azyatyckie, wal­
czy za wolność religijną i obywatelską, za równość wszystkich 
w obliczu prawa, za ogniska domowe, w którćjto walce cała 
przyszłość liberalnćj Europy jest interesowaną. Moskwa pro­
wadzi wojnę zagłady, która w niczćin nieustępuje barbarzyń­
stwom średniowiecznym. Ona przybrawszy rolę liberalną i cy- 
wilizatorską, zrzuciła teraz maskę, i przedstawia się w praw- 
dziwćm świetle barbarzyńską i okrutną, nakazuje mordować 
jeńców i spokojnych mieszkańców, rabować i palić miasta 
i wsie, słowem, wszystko niszczyć ogniem i mieczem. Przy swo­
jćm dzikićm dziele zniszczenia uprowadza masami mieszkań­
ców, nie szanuje ani wieku, nie waha się hańbić kobiety no­
szące żałobę narodową, lub obdzierać mieszkańców z ich mie­
nia i wywołuje najohydniejsze namiętności. Ale ufajmy sile 
ogólućj opinii i solidarności fiarodów, iż sprawa sprawiedli­
wości i wolności tryumf odniesie.

Komitet centralny francuski dla sprawy polskićj przesłał 
17 lipca do komitetu centralnego helweckiego dla sprawy pol­
skićj odpowiedź na adres otrzymany od niego, w którym wy­
raziwszy, iż ojczyzna Telia i Winkelridego nie mogła pozostać 
nieczułą na walkę bohaterską Polski, oświadcza Szwajcarom, 
iż niepodległość Polski nie da się odłączyć od równości obywa­
telskiej i religijnćj. Sejmy z lat 1776, 1780, 1788, 1818, 1831,

Lekcye jgzyka angielskiego 'gruntownie u- 
dzicla Neumann Kapłan z St. Francisko, Małe 
Garbary 13. [2277J

Mieszkania do wynajęcia.
W domu pod No. 35 na Wrocławskićj ul.

jest całe pierwsze i drugie piętro od 1 paź­
dziernika r. b. do wynajęcia. Warunki do 
przejrzenia u restauratora Szulca, na dole w 
tym samym domu.

Poznań, dnia 27 lipca 1863. [2274]

wypadki świeższćj daty, prace na emigracyi, są dowodem libe­
ralnego usposobienia Polaków. Szlachta polska w kraju Za­
branym, to jest na Litwie i Rusi, pierwsza się domagała oswo­
bodzenia włościan. Odpowiedź ta jest podpisana przez pp. 
książę d’Harcourt, prezydent. Ha vin, wiceprezydent 
i podskarbi. St. Marc Girardin, Dutr ône i Legouvé, 
sekretarze. Leonard Chodźko, archiwista.

Od granicy francuskiej 24 lipca, piszą, do Köln. Z tg. 
W Paryżu obiegają zastraszające pogłoski, a porównywając 
z tćm ogłoszenia kursu giełdy paryskićj, przekonać się można, 
iż spekulanci nie odmawiają im wszelkićj podstawy. Powia­
dają, że Napoleon III jest zdecydowany odwołać natychmiast 
księcia Montebello z Petersburga i że cesarzowa pojechała do 
Vichy, aby go od wykonania tego zamiaru odwieść. To zer­
wanie stosunków dyplomatycznych podobno jednak nie wstrzy­
ma cesarza od wysłania jeszcze jednćj noty do Petersburga. 
Dalćj opowiadają, że Canroberta wyśłą do Szwecyi, jak w r. 
1855. Nareszcie mówią o innćm poselstwie wojskowćm, które 
ma być jeszcze charakterystyczniejszćm. Mimo to wszystko 
sądzę zawsze, że Francya nie uczyni tymczasem tak ostate­
cznego kroku; wątpię nawet tymczasem, czy teraz już przyj­
dzie do ultimatum trzech mocarstw.

MULTANY I WOŁOSZCZYZNA.
Od granicy mołdawskiej, 22 lipca piszą do Gaz. Nar.: 

Przybyłe dzisiaj osoby z Nowosielicy opowiadają, iż dzisiaj od­
dział ochotników p lskicb usiłował przeprawić się przez Prut, 
o kilka mil niżćj od granicy bukowińskićj. Zastawszy jednak 
na lewym brzegu Prutu ustawione wojska moskiewskie po kil­
ku zamienionych strzałach, cofnął się znowu w głąb Multan. 
Utrzymują jednak, że był to tylko alarm fałszywy, aby w tg 
stronę ściągnąć większą liczbę wojsk moskiewskich, podczas 
gdy oddział główny przeprawiał się w owćj chwili o trzy mile 
niżćj. Ostatnia ta wiadomość jest jednak niepewna. Urzęd­
nicy cłowi z Nowosielicy moskiewskićj wraz z kasą przenieśli 
się na terrytoryum austryackie. Z Multan dowiadujemy się, 
iż Miłkowski i oficerowie polskiego oddziału na słowo zostali 
puszczeni na wolność, oddział zaś sam traktowany jest zupeł­
nie tak samo jak żołnierze rumuńscy, stojący pod bronią 
i sztandarami. Oddział ten przebywa w Rondesti.

Pułkownik Miłkowski (Jeż) wstępując dnia 12 b. m. na 
terrytoryum wołoskie, wydał proklamacyą rozszerzoną nastę­
pnie w rumuńskim języku w licznych egzemplarzach, w któ­
rćj tłómaczy się z konieczności naruszenia terrytoryum mul- 
tańskiego, prosi więc o pozwolenie przejścia przez kraj.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 28 lipca. Słyszymy, że przedwczoraj wypuszczono kilku 

pod śledztwem zostających więźniów z warowni na Winiarach, między 
tymi są: Węsierski, Broecker, Lutomski i Błociszewski (młody).

— Kreuz Ztg. zaprzecza najkategoryczniej wiadomości podanój 
przez Posener Ztg. o aresztowaniu hr. Dąmbskiej, o której wzmiankę 
byliśmy uczynili wedle tejże gazety.

Posener Ztg. była doniosła przed kilku dniami w nr. 169, 
jakoby w Gostyniu 22 lipca miał zajść następujący wypadek: Pięciu 
kirysyerów pruskich miało żądać kwatery w Gostyniu, Polacy mieli 
ich nieprzyjąć, Niemcy i Żydzi mieli ofiarować nocleg owym kirysye- 
rom, stąd miało, ponieważ narodowość w Gostyniu jest mięszana, wy­
wiązać się takie starcie, że jednego Niemca na miejscu zabito, a Żyda 
pokaleczono niebezpiecznie, wedle innej zaś wersyi w Gostyniu w szyn- 
kowni miała powstać bijatyka, jeszcze przed 21 lipca, przy którćj miano 
na śmierć pokaleczyć syna szynkarza, który chciał pokój przywrócić. 
Zresztą, dodawał korespondent, takie bijatyki w nowszych czasach nie 
są rzadkie. Policya, złożona teraz tylko z trzech urzędników, natu­
ralnie niewystarcza do utrzymania porządku przy znacznem zbiegowi­
sku, dla tego życzą sobie obywatele gostyńscy, aby im dano kompanią 
żołnierzy na załogę.

Otóż teraz Pos. Ztg. donosi, że wiadomość podana w tymże nrze 
169, iż miało zajść starcie w Gostyniu 22 lipca, wedle najlepszego źró­
dła jest z palca wyssana. Obadwaj korespondenci rawiccy do Pose-
ner Ztg, ten który pisze o kirysyerach 
zdają się być jedną i tąż samą osobą, bo 
ten sam.

— Poznańska Ostdeutsche Zeitung 
żenie.

i o bijatyce 
listy noszą

w szynkowni, 
obadwa znak

otrzymała drugie ostrze-

Z pod Rogowa, 23 lipca. I w nasze strony przenoszą się coraz 
gęściej rewizye. Niedawno temu przetrząsnął oddział wojska z żan­
darmami mieszkanie ks. Kręckiego, proboszcza w Lubczu, szukając 
wszędzie a wszędzie korespondencyi, i Bóg wie czego tam więcćj. Nie 
znaleziono nic, prócz kilkudziesięciu koszul, dla lazaretu podobno 
przeznaczonych, i zabrano je jako corpus delicti. Rewizya odbyła się 
z wyższego rozkazu, w skutek denuncyacyi, na którćj nikczemnik ja­
kiś imię i nazwisko szanownego obywatela z okolicy nie wzdryg­
nął się podpisać, co przecież, jak się spodziewać godzi, nie ujdzie bez­
karnie.

W dniu 21 bm. odbyła się rewizya w Ryszewku u organisty, w sku­
tek zeznania jednego z uciekinierów, który twierdził, jakoby go orga­
nista namawiał, aby poszedł do powstańców. Pan komisarz obwodowy 
w asystencyi dwóch żandarmów, w nieobecności właściciela przetrząsał 
i kazał przetrząsać wszystko, szufladki, kuferki, odwrotne strony obra­
zów, spisy ludności do spowiedzi wielkanocnój, drzewo opałowe, a na­
wet chlewik i tobołek innego, podróżnego artysty wiejskiego, który co 
tylko do swego kolegi w gościnę zawitał. Niczego z tych przedmio­
tów, których szukano, nie znaleziono.

Z Krobskiego, 25 lipca. Na rekwizycya przewodniczącego w ko- 
misyi śledczej w Poznaniu, radzcy kamergerichtu p. Kruegera przybył 
pozawczoraj międzyfgodziną 8 a 9 z rana, doCioikowa, majętności należą­
cej do paaa Stanisława Błociszewskiego, i w celu aresztowania go, 
komisarz obwodowy z Krobi w towarzystwie sekretarza, urzędnika po­
licyjnego i dwóch żandarmów umyślnie do tego z Rawicza zawezwa­
nych. Nie zastawszy dziedzica w domu, odbyto jak najszczelniejszą 
rewizyą, przejrzano wszystkie zakątki, dopytując się o broń mianowi­
cie kosy, przerzucono papiery, szukając podejrzanych pism, lecz niczego 
nie znaleziono.

Kempno, 25 lipca. Do Ostd. Ztg. piszą, iż przedwczoraj przy 
prowadził tu patrol pruskich ułanów kilku więźniów ze związanemi 
w tył rękoma, posądzonych podobno o zamiar przejścia do Królestwa 
Polskiego, w celu walczenia przeciw Moskwie; między nimi był mło­
dzieniec 17 letni. Przyaresztowano tćż mieszkającego tutaj rzemieśl­
nika, któremu zarzucają, jakoby werbował ochotników i opatrując ich 
w pieniądze przez granicę miał przeprawiać.

Stanisława Liszewskiego, przyrodniego brata 
mego, proszę, aby jak najprędzćj przybył do 
Wronczyna pod Pobiedziskami, lub mi dał 
znać o miejscu swego pobytu.

[2258] X. Kamieński.
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Za duszę s. p. Ignacego Baranowskiego, 
który poległ śmiercią walecznych w bi­
twie podlgnacewem, d. 8 maja r. b., od­
będzie się nabożeństwo żałobne w Żninie 
w poniedziałek, d. 3 sierpnia r. b., o czem 
krewnych i przyjaciół zmarłego uwiado­
mią w smutku pogrążona
¡2270] matka i siostra.

Wieś z folwarkiem i gorzelnią, mająca 4000 
mórg ornćj roli i łąk, oraz 1000 mórg pastwi­
ska leśnego, z kompletnym inwentarzem, na 
lat 15, wskaże do dzierżawienia

Nakło, dnia 27 lipca 1863.
[2266] Ignacy Oborski.

Guwerner, Polak, zdolny chłopca przyspo- 
bić do Tercyi, poszukuje miejsca. Adres: A. B.
franco poste restante w Bojanowie. [2245]

W dniu 26 b. m. rozstał się z tym świa­
tem ojciec nasz Sylwester Paruszewski 
wieczorem o godz. 8. Eksportacya zwłok 
jego odbędzie się dnia 2 sierpnia o godz. 
6 do grobu familijnego, a nabożeństwo 
żałobne dnia następnego w Parlinie, o 
czem donoszą przyjaciołom i znajomym 
zmarłego, w smutku pozostałe 
(2268) dzieci.

Do wynajęcia od św. Michała r. b. dwie 
małe stancye (o 2 pokojach i kuchence) po 70 
i 60 tal, i sklep do zachowania owocu, w domu 
przy ulicy Śłósarskiśj 5.____________ [2264]

Młodzieńca na ucznia do han­
dlu poszukuje

M. J. Kamieński,
[2271] Skład płócien i bielizny w Bazarze.

-Z . poleca ..
z E. Morgenstern

Zawiadomiam szanownych mych odbiorców 
uprzejmie, iż profesyą moją poprzestałem, 
takową zleciłem zupełnie miary i wszystkie 
numera obuwia panu Michałowi Klein, przy 
ulicy "Wilhelmowskićj Nr. 9. także pozostałe 
stalonki punktualnie i z zadowolnieniem sta­
rać się będzie wykonać z nadesłaniem tako­
wych.

Poznań, 14 lipca 1863.
[2155] Ł. Wlościborski.

Szanownym rodzicom
i

panom nauczycielom,
szczególniej elementarnym

zwracam uwagę ua skryptury w mym zakła-
___ dzie liniowane; ku wygodzie zaś panów nau

czycieli mam także w zapasie bruliony już liniowane.
Namówienia zamiejscowe najpunktualnićj wykonane zostaną.bvnv uujpuun vuwiiJivj

E. Morgenstern,
papieru i zakład liniowania,Slandel papie--------------------

[2275] przy ulicy Wilhelmowskićj No. 8.

Wody mineralne naturalne
tegoroczne: Adelheidsquelle, Bilińską, Karls- 
badzką, Mühl i Schloss, Eger Franz i Salz, 
Ems Kessel i Kraenchen, Jodsodawasser, Iwo- 
nieką, Kissingen Rakoczy, Lippspring, Marien- 
badzką Kreuz, Pyrmont, Salzbruńską, Selter- 
ską, Soden, Spaa, Weilbach, Wildun gen, Vichy 
i wody gorzkie z Friedrichshall, Pullna i Said­
schütz, poleca

J. Jagielski,
[1404] Apteka pod białym Orłem w Rynka 4L

herbatę’
tęgą i smaczną po 5 złp. funt, a 5 funtów za 
4 talary poleca [2272]

Izydor Appel, obok banku król.

Angielski Porter
poleca Antoni Pfitzner.

Nasienie rzepy ścierniskowej
po 6 sgr. funt poleca
[1824] A. Aiessing w Lesznie.

Młockarnię
mające 28 cali szerokości, z bębenkiem i oponą 
całkiem z kutego żelaza, pod zaręczeniem ca­
łorocznym, po 190 tał. w fabryce, Toruń lub 
Bydgoszcz franko 195 tal.

Dnienuy omłot 80—90 szefli.
SCHKOPP,

odlewalnia żelaza i fabryka machin
[2267] w Inowrocławiu.

Świece sterynowe

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świebodzi­
na i Dusznik,

z Gorzyna do Międzychodu 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W. 

doKargowy ną Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice, 
Wolsztyn o god. 7 min. 30 z rana, 

z Stęszewa do Buku,
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia, 

do Gniezna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn, Wie­
rzyce o godz. 8 mm. 30 z rana, 

z Gniezna do Witkowa, Kłecka, Czerniejewa, 
Kwieciszewa, Strzelna, Inowrocławia, Gniewko­
wa, Torunia,

do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek i 
Koźmin o godz. 8 min. 30 z rana, 

z Śremu do Zaniemyśla, Książa, 
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza,

do Nakła na Owińska, Mur. Goślinę,Rogoźno, Wą­
growiec, Kcynią o godz. 9 przed południem, 

z Rogoźna de Obornik,
z Wągrowca do Gołańczy,

do Pleszewa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 
miasto, Jarocin o godz. 10 min. 30 przed połu­
dniem, ,

do Strzałkowa na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą i 
Wrześnią w południe o godz. 12 minut 45,

z Strzałkowa do Słupcy i Warszawa, 
z Wrześni do Pogorzelicy i Miłosławia, 
z Kostrzyna do Pobiedzisk, Gniezna, Wierzyc, Gą­
sawy, Żnina, Szubina, z Gniezna codziennie do 
Kłecka, Lopienna, Janowca, Srebrnejgóry,

do Obornik o godz. 6 min. 30 wieczorem,
do Cy li chowy na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie­

wice, Wolsztyn, Kargowę o god. 7 wieczorem, 
z Cylichowy do Świebodzina, Zielonejgóry,

do Skwierzyny n. W. na Tarnowo, Bytyń, Pnie­
wy, Górzyn o godz. 7 minut 30 wieczorem,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbąszy­
nia, Babimostu, Cylichowy,

z Gorzyna do Międzychodu; Sierakowa, Pszczewa, 
Międzyrzecza

z Skwierzyny do Bledzewa, 
do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek,

Koźmin o godz. 8 wieczorem, 
z Kurnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Rawicza, 
z Koźmina do Dobrzycy,
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza, Sulmie-

do Ostrowa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 
wemiasto, Jarocin, Pleszew, Sobótkę o godz. 8 
min. 30 wieczorem.

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kępna, Ka­
lisza, Skalmierzyc, Mixtatu, 

do Wągrowca na (Iwińska, Mur. Goślinę, Rogoźno 
o godz. 10 minut 30 wieczorem, 

z Mur. Gośliny do Skoków, Kiszkowa, Kłecka, 
z Rogoźna do Budzynia, Chodzieżą, Ujścia, Piły, 

do Trzemeszna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn, 
Wierzyce i Gniezno o godz. 12 wieczorem, 

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni, Miłosławia, 
z Gniezna do Trzemeszna, Kwieciszewa, Strzelna1 
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

PRZYBYŁ! DO POZNANIA

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 27 lipca.

Papiery praskie. %
lá­

dano
pła­

cono.

Pożycz, dobrow............. 14’/,
— rząd. 1859............... ‘ 5
— 50, 52 konw.i 4%
_ 54, 55,57.59:4%
— 1856..........;.. '■
— prem. 1855...............

Obligi dług, skarb.... -
— Marchii.....................

Listy zast. Marcb.........
— Prus Wsch.............

— Pomor..

— W. Ks. Pozn..
(nowe) 
(nowe)

— Szląskie.™............
— gwar. B................ .
— Prus Zach...........

— rent. March....^.
— Pomor............ ./....
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie......... .
— Saskie...................
— Szląskie......... .

Papiery zagraniczne.
Austr. metali.............. .
— Poź. naród..........
— Obligi 250 fl.......

Rosy. 5 poiy. StiegL...
— 6 —

Rosy. poż. angiel.

4%
3%
3%
3%
3*/,
3%
4
3%
4
4
3%
4
3’/,
3%
3’/,
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

129%

97’/,

87%

99%

100

86
90
95

101%
106’/, 
98% 

101% . 
101%:

Skoków. Kapitalista Kamiński z Borku, wł. dób; 
Ulatowski z Morakowa, kupcy Ilorwitz z Berlin 
Nieradzyński z Książa i Kaphai z Miłosławia. 

HOTEL FRANCUSKI. Hrabina Tyszkiewicz z Qrj. 
lewa, hr. Grabowski z Radownicy, hr. Horbeti 
z Wiednia, wł. dóbrLóschkow z Altenburga, pan: 
Schneider z Zęmbowo, insp. Jasielski z Polski 
urzęd. Kugler z Gdańska, kupcy Rtlstkamp z Au 
sterdamu Manasse z Berlina, Lewy i Berlin z Mij 
dzychodu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr 04 
rzeński z Śmiełowa, Radzimińska z Zdziechowit 
Unrug z Małpina, Sczaniecka z Skóraczewa, ki 
pitalista Bruck z Wrocławia, optyk Grimm z Frank 
fortu nM., asesor Winkler z Berlina, kupcy brąci: 
Bruck z Wrocławia i Holtzel z Chobienicy.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 28 lipca.
Żyto na lip. i lip.-sierp 40%, sier.-wrz. 41>Ą 

wrz -paźd. 42’/,, paź.-list. 41’. „, Ust.-grudz. 41 « 
pł. Okowita wyp, 3,000 kw., na lip. i sierp. 
wrz. 15*/,, paźd. 15%, list 15’/,,, grudz. 14»d 
tak pł.

Berlin, 27 lipca.
Pszenica: 25 szefli w saiajsca: 60 -74 tal. pij 

wedle jakości. Zyto 80—81 fo.47%—•/,, wyp. 30# 
cent., na lip. i lip.-sier. 47—%—%, sier.-wrz. 47! 
—’/„ wrz.-paź. 48—’%, paź.-list 47 %—48’/,, list-g 
47%, na odst. włos. 47%,—% tal. pł. Jęci 
mień: 1750 fnt., wielki w miejscu 33—39 tal p 
Owies 1200 funt., w miejscu 24—26’/,, na li[ 
25% pł., lip.-sier., 25'/,, sier.-wrz 25'/,, wrz.-paź. i 
iąd., pai.-list. 24’/,, list-grudz. 24%—%, na «4 
wios. 25—’/, UL pł. Groch: 25 szefli, do goto» 
nia 43—50 tal. pł. Rzep: 90—95 tal Rzepa! 
92—94tal. pł. Clij rzepiowy: 1800 funt h 
beczki w miejscu i na lip. 13%„ lip.-sierp. 13’, 
—114 pł, sier.-wrz. 13%, żąd., wrz.-paź., paź.-lii 
i list.-gr. 13’ „—13, grud.-st. 13’/,4—13, kw.-maj 1 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu bez beczki 16! 
taL pł. O k » *. i t : 8000° „ Trał, w miejscu b(
beczki 16’,, wyp. 20,000 kw., na lip., lip.-sier i sie
-wrz 15%—16'/„, wrz.-paź. 16'/,,—%, paź.-Ust 1
—7„, list.-g:udz. i gr.-st. 15”„,-16, kw.-maj lt1
—taL pŁ

W rocław 27 lipca.
Ma targu; piękna śre. pośled.

sgr. śgr. śgr.
Pszenica biała 83 85 81 75-78

„ żółta 82 -S4 80 74- 78 i
Żyto 55 56 54 52 53
Jęczmień 40 -42 39 36-88
Owies 32 34 31 ‘¿9 -30
Groch 50-52 48 44- 46
Na giełdzie. Żyto: 2000 font., ua lip., lip

sier. i sier.-wrz. 43%, wrz.-paź. 44%, paź.-lii

Dnia 28 lipca.
BAZAR.. Wł. dóbr Funka z Raszkowa, Zakrzewski 

z Osieki, hr. Mielżyński z Iwna, Paliszewski z Gem- 
bic, pani Skarżyńska i Kobierzycki z Polski, Dzia- 
łowski z Działowa, Bronisz z Brzezia, Mellin z Cheł­
mna, radzca Zampłowski z Grudziądza, insp. dóbr 
Piechocki z Osieki, kupcy Silberschmidt z Mogun- 
cyi Graumann i Rosenthal z Berlina.

HOTEL DU NORD Wł. dóbr hr. Potworowski 
z Zielęcina, Skarżyński z Chełkowa, pani Szaje- 
wicz z Słupcy, nadleśn. Freytag z Bankau i insp. 
dóbr Polte z Górn. Szląska.

HOTEL PARYSKI. Dzierżawca Świnarski z Opo­
rowa, Swinarski z Smerzyna, Bronsford z Nido-

do Skwierzyny na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, Go- mia, p. Ciesielski z Sosnówka, Lutomski z Kar- 
rzyn o godzinie 7 minut 30 z rana. czewa, ks. Wycisk z Żerkowa i p. Kąsmowski ze

wybornie się palące, po 7 sgr. paczka, a 10 pa­
czek razem po 6 ’/2 sgr. poleca [2273J

Izydor Appel, obok banku król.
--------------—------------------------ ;---------------

Dominium Grab pod Żerkowem 
ma 300 braków na sprze­
daż. [2265]

Poctiy otobuwe
odchodzące z Poznania.

sier.. 25 ■Ąd.;' wrz.-paź. 23% kw.-maj 25 tal. p, 
Olój rzepiowy: wyp. 150 cent., w miejscu i na 
13 pł., na lip.-sier. i sier.-wrz. 13’/,, żąd., wrz.- 
13%—’/,, paź.-list 13%, iist.-gr. 13%—%-%, 
maj 13% tal. pł. Okowita: wyp. 3000 b 
w miejscu na lip., i lip.-sier. 15%, sier.-wrz. 15’/,- 
’/„ wrz-paź. 16%,, paź.-list 15”/„, list.-gr. 15* 
kw.-maj 16 tal. pł.

Szczecin, 27 lipca.
Na giełdzie. Pszenica: 85 fnt żółta w mi 

scu 68—70%, wyp. 50 węcp., na lip.-sier. |71%—'< 
sier.-wrz. 71’/,, wrz.-paź. 72, paź.-list 71 tal, 
Żyto: 2000 fnt., w miejscu 46—%, zam. 100 węi 
na lip. 47%, lip.-sier. 47, sier.-wrr. 47, wrz.-[ 
48%—47%, pai.-list. 47%, na odstawę wios. 47—46’, 
Olej rzepiowy: w miejscu 13, na wrz.-paź. li 
paź.-list. 12% tal. pł. Okowita: 15%—’/„ 
lip.-sier. i sier.-wrz. 15%-- % wrz.-paź. 14%-' 
paż.-list 15’,,, li8. gr. 15% na odstawę wios. 16 U 
pł. Olój lniany: 16, na sierp. 16’%, wrz. 15) 
wrz.-paź. 15* 4tal.pl. Rzepak, 91%,—92, ¡ia sic. 
wrz. 92 tal. pł. Oliwa, malaga 15%, taL pł.

Bydgoszcz, 27 lipca.
Pszenica 125—128 fnt. wagi hol., (31 i 

25 łót-83 fn. 24 łót. wagi celnej) 58—60 tal., ' 
—130 fot. 60 - 62 tal., 130—134 fo. 62—65 
Żyto: 120—125 fnt, (78 fot 17 łót.—81 fot. 25 
40—42 tal Jęczmień: wielki 30—32, drobny 
—28 taL Owies: 27 sgr. za szefeL

pl>-
cono.

Polsk. obligi skarb.......
Cert A. 300 zł.. 
— B. 200 zł.. 

Lis. z. n. w R. S. 
Ob. citk. 500 zł.. 
Pieniądze.

Frydrychsdory...............
Lujdory............................
Złota, fant cel............
Srebra — dito.........
Saskie biL kas..............
Nient banku.................

płat, w Lipsku
Austr. bank......... ........
Polskie biL bank.

90%
90
91%!
89
97’%] Disk. bank, od weksli 
91%

101’/,

97%
95%

97%
99%

97%:
93%
99

100

67
72%

92

78
91%

88%

no

Beri. Tow. hand...........
Gdański bank, pryw...
Dysk. Udział kom........
Gota bank, pryw.........

— ¡Hanow. dito..................
¡Królew. dito...................

113’/,¡¡Lipsk. Stow. kred.......
jMagd. bank, pryw........
Pomor. bank rycer......
Pozn. bank, prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stow, bank.......

23
90

460
29
99’

99%i
89%;
91%i

I *1- pł*-
1 % dano. cono.

106%4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

1011',
84

102',,
100%
91
99%

91’/,
96
96

126
101

%
»Vdano.

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt................
Berlin-Hamb..................
BerL-Poczd.-Magd.......
Berl.-Szczecin................
WrocŁ-Freib..................

— najnow~..............
Brzeg-Niskie..................
Koźlo-Bogumin.............

— pierwot...............

Dolno-Szl.-Mareh......
Dolno-SzL kol. pob..

pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh.... . 
Gómo-SzL A i C.....

— Litt B..............
Opol-Tamowic...........
Starogr.-Pozn.............

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stow, kas..

Akcye przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel......

4% ¡Minerwy Szląskićj......
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— Hl. Em......
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Lit. D...................... 4
Lit E........................ 3%
Lit F...................... 4’/,

Starogr.-Pozn.
— H. Em..

KURS GIEŁDY W
dnia 27 lipca. 

Papiery i pieniądze.
Dukaty..............................
Frydrychsdory.................
Lujdory............................
Polskie biL bank............
Aust. banknoty.............
Nowa Waluta Aust.......
Wrocław. obL miejskie
Poznań, list zastaw......

nowe..................
nowe..................
Listy Rent ....

Szląskie Ust Zast... 
nowe Lit A....
nowe..................
Lit B.........
Lit. C......... .....
Listy Rent........
ObUg. prow....

Polskie Listy Zast...
— nowe Emis.......
— ObL skarb..........

obi. cząstk. it 500 zł.
Austr. pożyczk. naród.
Minerwy akcye...........
Szląski bank...............
— tow. assek. oh 
Akcre Szląsk. kolei żel

Freiburg........................
now. Emis..........
obi. z praw, pierw.

7

‘Ä
101%

977,
84%

OCŁAWIU

95%

Górno Szl.
— LitB......
— obi z pr.

Lit A. i C.

4
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4
4
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4
4
4
4
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4
4
4
4
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4

4
4
4
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89%

98%
95%

101’/,
101%
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101%
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72’/,
32’/,

97’/,

pierw....
........Lit D
........Lit. E

Opól. Tarn.........
Koźlo-Bogumin..

— obL z pr.
Listy zast. gai. no?

z kup. w. austr........
Listy zast. gał. stare 

kup. w mon. kr......

pierw.

89%

Pozn. List, Zastaw......
— nowe........................
— nowe............ •...........

Pozn. Ust. Rent............
- akc. bank. prow..
- obi. prow.............. .
- obligacye pow......
- obi. mel. Obry___
- obligi pow.............
- obi. miejskH. En

Prusk. obi. skar.........
poźy. skarb...........

- dóbr, poźy......... .
- poż. skarb............

- poż. z prem.........
Sz. list. Zast.................
Zach. Prusk..................
Polskie...........................

135% obi. z pr.

Polskie banknoty 
Zagraniczne banknoty.
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